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RECENZJE

B en ed y k t Z ygfryd  P er zy ń sk i, O d  D z ia łd o w s k ie g o  A lm a n a c h u  P o e z j i  
p o  D z ia łd o w s k ą  K u ź n ię  S ło w a . S u b i e k t y w n e  s p o j r z e n ie  n a  ż y c ie  
k u l tu r a ln e  n a  o b s z a r z e  p o w ia tu  d z ia łd o w s k ie g o  w  la ta c h  1993-2013, 
S ta ro stw o  P o w ia to w e  w  D z ia łd o w ie , D z ia łd o w o  2013, ss. 64.

Działdowo to m iasto pogranicza prusko-kurpiow skiego, jedyne n a  M azu­
rach, k tóre przed 1939 rokiem  należało do Polski. Jego geograficzne położe­
nie sprawiło, że w czasie podziałów adm inistracyjnych po 1945 roku  należało 
raz do województwa warszawskiego, później do ciechanowskiego, a  od 1999 roku 
zostało włączone do województwa w arm ińsko-m azurskiego. Ponieważ leży 
z dala  od stolicy regionu, niewiele w O lsztynie wiadomo o działaniach k u ltu ­
ra lnych  inicjowanych w tym  mieście. W spółcześni badacze historii i p iśm ien­
n ictw a regionu dzisiejszych W arm ii i M azur Działdowo w iążą przede w szyst­
kim  z E m ilią  Sukertow ą-B ieraw iną, działaczką społeczną i k u ltu ra ln ą . Przed 
II w ojną św iatow ą była ona p ro p ag ato rk ą  ru ch u  polskiego, a  po wojnie 
w różny sposób upow szechniała wiedzę o daw nych P rusach  W schodnich. Po 
włączeniu Działdowa do Polski n a  podstawie plebiscytowych ustaleń w 1920 roku, 
Sukertow a-B iedraw ina współtworzyła wiele polskich insty tucji ku lturalno- 
społecznych, k tóre przyczyniły się do ożywienia działalności tego m iasta. 
W 1922 roku pomagała w powstaniu Mazurskiego Domu Ludowego, a  w 1927 roku 
współtworzyła M azurskie M uzeum. Prow adziła także krajoznawcze koło dla 
młodzieży przy Działdowskim  S em inarium  Nauczycielskim  oraz utw orzyła 
tam  Towarzystwo Przyjaciół M azur (1929). W la tach  1924-1938 redagow ała 
w Działdowie „K alendarz d la M azurów ”, k tóry  następn ie  był rozprow adzany 
w P rusach  W schodnich i stanow ił d la m ieszkających tam  Polaków jedno 
z nielicznych, w ażnych źródeł wiedzy o ku ltu rze  i lite ra tu rze  polskiej. Po 
wojnie Sukertow a zam ieszkała w O lsztynie i została sekretarzem  general­
nym  oraz kierow nikiem  In s ty tu tu  M azurskiego, k tóry  został przekształcony 
w Stację N aukow ą Polskiego Tow arzystwa Historycznego. W Olsztynie wzno­
w iła ukazyw anie się „K alendarzy”, jed n ak  bez powodzenia, gdyż z różnych 
powodów udało jej się wydać zaledwie k ilka  num erów  pism a. Przyczyniła się 
za to do pow stan ia naukowego periodyku historyków, „Kom unikatów M azur­
sko-W arm ińskich”, ukazującego się z sukcesam i do dzisiaj.

Tak się stało, że więcej w O lsztynie wiem y o przeszłości Działdowa niż 
o jego współczesności. Tę lukę s ta ra  się wypełnić poeta pochodzący z tego 
m iasta , B enedykt Zygfryd Perzyński, k tóry  w 2013 roku wydał broszurę
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Od Działdowskiego A lm anachu  Poezji po  D ziałdow ską K uźnię Słowa. P raca 
ta , w ydana przy finansow ym  w sparciu  S tarostw a Powiatowego w Działdo­
wie, p rezentuje subiektyw ne spojrzenie au to ra  n a  życie k u ltu ra ln e  m iasta  
i pow iatu  w osta tn im  dwudziestoleciu (1993-2013).

P erzy ń sk i sw oją opowieść o D ziałdow ie k u ltu ra ln y m  rozpoczyna od 
p rzedstaw ien ia innej ważnej postaci zw iązanej z m iastem . Mowa je s t o H ie­
ronim ie Skurpskim , k tóry  urodził się w 1914 roku w Skurp iach  pod Działdo­
wem i tam , zyskując w sparcie Józefa Biedrawy, rozpoczął pierw szy etap 
podstawowej edukacji, a  potem  w 1931 roku został przez niego skierow any 
do Państwowej Szkoły Sztuk  Zdobniczych i P rzem ysłu  A rtystycznego w K ra­
kowie. W 1937 roku podjął s tu d ia  w A kadem ii Sztuk  Plastycznych w W arsza­
wie. Znalazł się następn ie w pracow ni profesora M ieczysława K otarb ińsk ie­
go, a  s tu d ia  k o n ty n u o w ał po 1945 ro k u  pod k ie ru n k ie m  A le k sa n d ra  
Rafałowskiego. Po wojnie, w 1945 roku, przybył do O lsztyna, by zadbać 
o zabytki h istorii kultury. Pracow ał najp ierw  jako  kustosz, a  potem  dyrektor 
M uzeum  W arm ii i M azur i pozostał tu  do końca swojego życia.

Zarówno w spom niana przeze m nie Sukertow a-B iedraw ina, ja k  i H iero­
n im  S ku rp sk i to działdow ianie najbardziej u trw a len i w h isto rii m iasta . 
Perzyński zajm uje się jed n ak  osta tn im  dwudziestoleciem  i najnowszym i do­
konaniam i m ieszkańców  pow iatu działdowskiego.

Obok Skurpskiego, au to r pracy o życiu k u ltu ra ln y m  m ias ta  w ym ienia 
innych artystów  plastyków: profesora Wojciecha Cieśniewskiego i J a n a  An­
drzeja W alaska, założycieli pracow ni m alarstw a „Młyn” działającej w D ział­
dowie. Perzyński wylicza monografie i inne publikacje poświęcone historii, 
ku ltu rze  i życiu społecznem u pow iatu  działdowskiego, w skazuje n a  działan ia 
sam orządowe w spierające k u ltu rę , w ym ienia organizow ane konkursy  i n a ­
grody przyznaw ane przez włodarzy m iasta. W arto przywołać tu  Ogólnopolski 
K onkurs Poetycki o Miecze K róla Jag iełły , w k tórym  b io rą  udzia ł poeci 
z całego k ra ju , a  także nagrodę w postaci s ta tu e tk i -  „K atarzynkę” -  przy­
znaw aną za „twórczy w kład w rozwój k u ltu ra ln y ” Działdowa. Jej lau rea tam i 
byli m .in. w 1998 roku  Wojciech Cieśniewski, a  w 2000 -  H ieronim  Skurpski.

Perzyński szczególną uw agę zw raca n a  w ażną rolę, ja k ą  w Działdowie 
pełni środowisko poetów, prezentujące swoją twórczość w powstałym w 1997 roku 
„Działdowskim A lm anachu Poezji”. P ierw szym  redak to rem  pism a był ciecha­
nowski poeta S tefan  Żagiel, a  okładkę zaprojektow ał J a n  Andrzej W alasek, 
znany  w m ieście a r ty s ta -m a la rz  i w spółzałożyciel p racow ni m a la rs tw a  
„Młyn”.

Do 2013 roku ukazało się sześć alm anachów, oprócz pierwszego w 1997, 
zbiory w ierszy wydano w 1999, 2002, 2004, 2007, 2009 roku. Zdaniem  p re ­
zentującego ten  periodyk Perzyńskiego: „Działdowskie A lm anachy Poezji 
jako cykl posiadają ogrom ną wartość, nie z uw agi n a  wysoką jakość zaw ar­
tych w nim  utworów  poetyckich, ponieważ ich ocena może być bardzo suro­
wa, ale z uw agi n a  fakt, że stanow ią wizytówkę k u ltu ra ln ą  pow iatu dział­
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dowskiego” (s. 45). W w ydaw anych zbiorach m ożna zauważyć pow tarzające 
się nazw iska poetów: R enatę Sam oraj, Bogumiłę Stachow iak, Krzysztofa Ta­
baczkę, H annę Jo lan tę  W iśniew ską czy Jo an n ę  Polak-Sliwkę. To wśród nich 
są  debiutujący tom ikam i w ostatn ich  latach: oprócz wymienionych Sam oraj, 
Tabaczki i W iśniewskiej, dzięki w sparciu  finansow em u burm istrza , swoje 
w iersze w książkach  opublikow ali jeszcze A nna B a rb a ra  C zura j-S truz ik  
i B enedykt Zygfryd Perzyński. W alm anachach  wyodrębniono z czasem  od­
dzielne działy: „Debiuty”, „Goście”, „Poezja dziecięca”. L ista  początkujących 
au to rów  je s t  im ponująca, a  w śród gości, czyli poetów  rozpoznaw alnych 
w Polsce, znaleźli się: Zbigniew Chojnowski, Wojciech Kass, ks. J a n  Paszkie­
wicz i S tefan  Żagiel.

Kolejnym  działan iem  integru jącym  działdowskie środowisko twórców, 
zdaniem  Perzyńskiego, stało się utw orzenie w 2012 roku stow arzyszenia pod 
n azw ą „Działdowska K uźnia Słowa”. Jego pom ysłodawcam i byli dyrektor 
M iejskiego Dom u K u ltu ry  w Działdowie D ariusz M aćkowiak oraz poeta 
K rzysztof Tabaczka. 26 kw ietn ia  2012 roku  n a  spo tkan iu  założycielskim za­
twierdzono „S ta tu t Działdowskiej K uźni Słowa” i wybrano władze stow arzy­
szenia. N a czele twórców z Działdowa stoi R enata  B uczyńska (Sam oraj), a  jej 
działan ia  w sp ierają  Krzysztof Tabaczka i B enedykt Zygfryd Perzyński.

S tow arzyszenie nie ogranicza się tylko do comiesięcznych czwartkowych 
spotkań, lecz także organizuje literacko-m uzyczne imprezy, zap rasza  zna­
nych artystów. W Działdowie gościli: poeta Wojciech K ass, aktorzy Krzysztof 
M ajchrzak, Wojciech M alajkat i W iktor Zborowski.

Obraz działań  m ias ta  i pow iatu przedstaw iony przez Perzyńskiego je s t 
dość imponujący. Jeśli dodam y do tego inform acje o spotkaniach  organizow a­
nych przez M iejską Bibliotekę Publiczną i M iejski Dom K ultu ry  w Działdo­
wie z twórcam i, k ry tykam i lite ra tu ry  i wydawcam i oraz B urkackie Biesiady  
Poetyckie organizow ane przez Bogumiłę Stachow iak, kierowniczkę Gminnej 
Biblioteki Publicznej w B urkacie, okaże się, że życie k u ltu ra ln e  w mieście 
i powiecie kwitnie.

A utor publikacji o Działdowie nie pisze, niestety, nic o udziale w tych 
przedsięwzięciach zwykłych mieszkańców. Czy dopisuje publiczność n a  spo­
tk an iach  kulturalno-literackich? Jak ie  sku tk i m ają  te  kulturotw órcze działa­
n ia  i do czego m ają  prowadzić, czy -  prom ując - uczą pożądanych postaw? 
Czy w tym  w szystkim  widać ja k ą ś  więź z działaniam i Em ilii Sukertowej- 
Bieraw iny? Czy ch lubna h isto ria  m iasta  m a jeszcze jak ieś znaczenie? Kim są  
działdow ianie dzisiaj? J a k  zmieniło się oblicze m ias ta  i okolic? Udzielenie 
odpowiedzi n a  te  w szystkie pytan ia, wobec postępujących zm ian k u ltu ro ­
wych i cywilizacyjnych, nie je s t proste. Pozostaje tylko m ieć nadzieję, że 
poeci w Działdowie górą!

Joanna  Chłosta-Zielonka  (UWM w Olsztynie)


